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Niemcy chcą wstąpić do Ligi Narodów. 
Energiczną akcję w tym kierunku podjęli profesorowie niemieccy. 
&din, 23 grudnia. oraz., ~ę Niemcy muszą być zwolnione lująoe,j Sltwier.dlza, iż w Ni,emczech ls1nie niJemaecldle'go S7Jtabu gOO0MJIn~go. 

:Spędalua służbą telegraficzD<I ,.EllpleUJI·· Z wypełnienia artykułu 16-go traktatu ją je's:wze znac'~ne iqośd mate'rjału WQ- Ma"!" "k' te . . 
d ł b . . ., " 'u WIIl'IJOS U1e z go, że pOllllliIIl~ 

W Nie~czecą. po jęła wata a o ec- wersalskiego. re1llIleg,o, Or'a:Z zwr,aea uwagę S01'll'Szl1i1kow s'tamń . b d' . . k' h i' 
me akcja za wstąpieniem Niemiec do Li- na r'oIlę poH/cji i Rekhswel1'1', k.tórych. aro ~'. orolkw 1 !ll:~d C!101C ang .1. 

RAPORT KOMISJI KONTROLUJĄCEJ f i l ' cy me ewj:j.IKUJ)ą '0I1IOIn)l1i styoQQlla gi narodów. Na czele lej akcji stoi ca- stan ~kzebny pTZekra,cza liczbę &bu t y- 1925 r. ' 
ty szereg profesorów nicmieckicb. Paryż, 23 g'rodni a. się·cy lu,dz:i i stanowi wY'borowe kadry 

Dzl'e.nniiki srtwierotzają jedJnomyś[lliOl1C 
sojuSlzm1l;ów W te;j 'sprawie. 

Na jednym z ostaŁ'lich zebrań tow. "MMm" po'hV'i'erdJza wiadomość, że cHa sizkolen,i,a rekrutów. Ra:polf't kładzie 
przyjaciół Ligi narodów przemawiał r,ap.oflt m.iędzy:so~us'Zni.czej kOtqllsii kon-tro natCt1's:k ~ó'Wtl'ietŻ na OIżywLoną dlzialalno'ść 

"Le JoumalU pisze, ilt llJaJ)ważl1liietsze. 
~st umaMć i pdV.ep:tX)l'lMdmć plam., który­
by zdlołał rady1k~ ttn1cestwlć szkOOll!i 
wość mHilbary.zmu nie2J).ieclde'go, 

Edwm-d Bernste~ który wskazał, iż *' E' f'AtO w. a, J N ",,.a_a ł Mit 5 biM ; 

faktycznie Liga narodów nie istnieje, jest 
IlAtomiast tylko zwi~k mektóryc'h na­
rod6w. 

Sprawa wstąpienia Niemiec do Ligi 
uarodów jest bardzo aktualna i powinna 
by6 natychmiast rozstrzygnięta. 

Pozostawame Niemiec poza Ligą na­
rodów pnynosi narodowi niemiecldemQ 
znaczne szkody, k.t~h można byłoby 
rmiknąć. H. Z. 

Berlin, 23 grudn:la. 
W p1smach dzisiejszych ttkaz,ał się 

tekst n,oty niemieckiej do Lig! narodów 
w sprawie wstąpienia Niemiec do LJgi. 

TeoretydUlie nota wyraża zgodę Nie 
miec, ale 7-aSt~ga, że musi być zapew· 
mone Niemcom miejsce w ra4ł2:ie Ligi 

Groźba strejku w magi­
. stracie. 

\fi sobołtł rozpoczną się w,­
płaty zapomóg pracownikom 

umysłowym. 

Jak już donosiliśmy międzyzwiązko­
,wa komisja pracolwników miejskich 
zwróciła się do prezesa rady miejskiej 
dr. Fichny, prosząc go o interwencję w 
magistracie w związku z wystawioaemi 
żądaniami. Dr. Fichna przyrzekł zadość 
uczynić prośbie pracóW1Uk8w o następ 
nie o skutkach interwencji zawiadomić 
mięcmyzwiązkową komisję. 

Ponieważ dotychczas ~ędzyzwi~ 
wa komisja żadnej odpowiedzl nie ot.rzy 
mała, 'w czem dopa.truje się lekceważe­
nia żądań praco-wników, zwołane pta 
je natychmiast po świętach posiedzenie 
międzyzwiądwwej komisji, na którem 
zdecydowany ~ostanie strejk w magistra 
cie. 
~LATA ZAPOMóG PRACO~­

KOM UMYSŁQWY-M. 
W związku z nade}śdem pienię~zy ;na 

wyp~atę zapomóg· dla .bezr.obotnYch pra 
eowników umysłowychj w sobotę rozpo 
ewą się wypłaty zasiłków we,dłu·g · H!1t. o 
pracowanych przez p.a.ństwO\Vy urząd po 
średn1ctW18. pracy. 

ucz S~ l\iAGISTRAClE. 

Z nowego kodeksu karnego: egzekucja na plotkarzu. 
WE m 

Demon~tra[je ~elro~otDYlh W lnnrii i ImeJJ[e. 
Nietylko biedna Ausłrja, ,ąle i bogata Ameryka po czy­

. na przeżywać kryzys prze.~ysło,vy .. 

,'petit ParilS3ien" <>6wiladJcza, ft ~anOo 
wrusko ~ów uzadeżn'ilone jest me.. 
t~ od ~ prąjętycb w Loa~ 
dyonie, lecz Wd;e od łnlktaJtu wemal. 
sk~o. 

"L'Oeuwe" eJtwł~a, łr1 był'c>by uf». 
lewMJiI8. ~od'ne, gdyby Nlemcy u'fr;l;'YIffiY­
wały naJrul, te ~e~uż'enłe oIkupacii ko 
l~i siZ1kodz~łolby repUlpl1\kJanom nię1:QJle~ 
kim. Ftat:l!Oja dała Niemcom dowod'Y d Cl 
tbre:j w1CIITi i ma prawo oczetkiwać aJ trolle! 
od Rz,eszy dow~ ~ ~ 
maqowl"!sb. 

DYMISJA URZĘDNIKóW ANGreL 
SKIeH w EGIPCIE • 

Spacialna słuiba łele,rafiuaa .. ExpreslU"~ 

Lo~ 23 gr.udma. 
DonOl!ml z EMu, iJt wilellka ~t o'ś~ 

1.ttt"7:ędników angieU!Sikkh, klt6rq praco' 
waili w ttt"zędlach egiipS!lci~h z:~lOlsi~,o swa 
d'ym[sję. R'Ząd eg:i!pskti. zwrócił się d{ 
1k0ltnisa:r.za A'I~en.by z prośbą, by wp ł'y. 
nął M Uirzędłn!iJków, ahy ci oomęiH wnie. 
s1IO'JlIe ~oś'by o dtyt{nilsję. E. S, 

DWA TRUPY POD TRAMWAJEM. 
Berlin, 23 grudnia.. 

Na ulicach Berlina z:derzylysię w dni\ 
wczorajszym sklłtklem źle Mstawion'~ 
:&WI1'otnicy dwa tramwą,je. Kilka osób zo. 
stą.ło cńężkQ TaMtych - 2 z"ś zabite. 

KTó2 ROZSIEWA POGŁOSKI. 
Specjalna .łu:l:bll tele~raficJDa .,E$~ren~". 

Paryi, 23 grudnia. 
Agęncja Hav,asa donosi: W osta:tnin 

czasie rozpowszechniane są nieuusadni~ 
ne pogłoski () bliskim spadku kursu ttal' 
ka francuskiego. co wywołuje panik( 
wśród ludności. 

Minist~rS't wo spraw wewnętnnyd 
wydało zarządzenie :wyśledzenia spraw· 

Wiedeń, 23 ~!l"Udnła. P~ Wiledeńska sŁwierd'za, że ' komu- c6w rezsiewania tych fał.szywych alarmt 
Bem-obot.ni przy~O!bowa:i Ga wc~or~ nilŚci W)"'.LySlkują OO!stroj glodny~h mas ją6ych pogłosek, I,A. 

mani.festację przed r&1l'SIZem skąd '- mieli b.ezrobot.n-rch L S'iarają się wśród nllch WYCOFANIE Z OBIEGU BANKNO. 
udać się prz.ęd paraJme.nJt. P(),Jiąa w uilrwali · swe wpllyWy.· . 
obawie przed e~scesami nie pOlZWlOilih To teZ wot,a {)\lla naa'lann i ZlW'raca TóW CZEKOWYCH. 

na ~ zfllbraru.e i sko:o.syg!Il!OIWała żandar sl'ę . de wł,adz 1't~diowych, by te od!jęły Praga, 23 grudnia. 
m~:rję oraz żiYłn!erzy i str~ż hez,pie'c~eń naltycl::.nl~a'8t na wi'ę:kszą ska-lę pracę pu- .Ministerstw.o skarbu' donosi, ii; banl 
Siewa w IHczbie 6000 (7). Mńczne, MÓlrezatrudn1ł<.:hy ,cona,':mmel/' . Londyn 23 ~udnia Wb k . b 1.. • b . l' ]U noty jedno i pięćdziesięciokOirolllowe z d, 

• • . ' 5'~ • • , rew ~al a,zeWl. . ezrolJ,oltrri ze' 1"al;1 130.000 .b -ezl!"cbortnych, któ~e znajdują się 
Mlru'Stea-5'two W1WWłapil'aCU],e obec- S-l'ę w umÓWI'C'llytn m 1ejscu. PlJ:"zysdo dlo w Wiedniu. ., . W. S.. tą 15 kwietnia 1919 roku z dlniem 1 styCl 

tU/e us.i!lllliie nad r'OIzwiążrun1tOOl kweśtjf dem6nSJt.ratCji. 'P,dHCja ' are'szt'owała ',15 j , • '. ' .. . ' nia 1925 r. zostają wycooao..ez obiegu. 
mieSlZkMl~/QlWej ;i bada proje:kty rÓŻnych osób, milędzy inn.emi przywódcę związku . Nowy J~rk, 23 gr1udn.iab' ·ł " p, N. 

hllt Mów bex'1'OIholtnych, który próbował odbić po Pc 'raz pi,e'rwszy au dw6ch at y-a łDT""'ER NA WOLNOŚCI. 
are e .' 'lllCjIi jedne,go z aresztowanych. wczorilitj Ameryka Północna wi.dąwnią UJ 

Z pomtę&zy szere,g1.l plaJllóW x,.ostał Wiedeń, 23 grud'nia. w'id'kielj demonstracji . be:zrobootnjch W I Berlinf 22 grudnia. 
w-yrbżru'ooy plan budowy domkóW' staJo- ProMem rozwiązani,a · trwa.ją,cego 'od NbWym Jorrk. Cięść demonstrant,ów Sąd naJjw)"Ższy Olgt,I)Sitł dziś w.)t1l"ok u~ 
wych. Domtki stalowe będą znacznie dlłuż's:zeg1o CZaSU hezrohac,ia w Aus1f1ji wta~gnęła do jednego z koś'oiołów, gdlzlle ni,ający Hi'lit'lelr,a i KrlebellSa za u<lirla~ 'I 

pra:kiyczni.ejsze i taństZ'eod mur,ow3.nych. shł s'ię n <:!lciouwyc :!.:1 j ::: k tu:i.lny, r,dyż Pil':l ~'''':rcj1(1COW:lb. , twierdzą,e, że bę:dą przy- zamachu stanu. • 

B 
.l • t .. l 1_ wiz ccdzień więk ze E 2sze b;;:1"::;'br;,t- ci,r,d-r',l'. hm co no·c, gdyż ni,e m.ają z. a 010 Prasa demokratyczna ostro pa'oteSltUl~ 

UtU:owa łednopH~j ro,we,go lIIotmKU ze .. l ' d l' .. . k' D tr' t . l" H'~t:1 N·t6 b-J . ' nych, które p'ozbawI,ol11e są z-a~HI WW, (ł- Cip a C1C mLc'sz,.'ama. e:monsl aqa a przlec1w uwO'.nlten1u .h' ~e~a, ~ ory I "fi 
.tailu trwać będ!:z:t:e ojkolJjo mIe:srąca. ~onsltrwją przed gmachami wła,d~ komu~ świadc~y, że i Ae:m~a ZaC"zynii\. prze'ży prZYWÓldcą b,oJóweik 1liIliClona1ilSlt.yczm.ych " 

E. s. :naI1nych i państwowych.. wać ktryz-y's przemysłowy. Ba.wa,rii.. B, Z. 



~. 2. ..EXPRESS WIECZORNY-
~~~~------~--------------------------------------~~----

Ataki na faszyzm. 
~:O:-

r Wymowa ręki. Kto lara~ia nH teHtral~ W lmerne. 
Przyszłość faszyzmu zale- Aktorzy i autorzy dramatyczni. 
ży przedewszystkiem od ---_._-

Ręka to wizerunek.-- Dlacze .. 
go tak mało pięknych rąk ~ 
Ręka Wenus Medycejskiej \ 
Mojżesza. - Malarze rąk. -
Piękna ręka - to kochana 

ewolucji do jakiej zdolny Ile zarabiają aktorzy i autorzy. - Częste bankructwa 
jest na wewnątrz teatrÓ\v. - Autorzy w roli impresarjów. 

• w Jakiej mierze potrafi 
rozbroił swoich 
przeciwników. 

on 

Pomłmo niecłabnącego tempa W(l!lki 
t>Olitycznej we Włoszech, sytuacja w isto 
cle od kilku miesięcy nie rusza z ml~jsca 
Ataki. opGZYCji w~owion.e w ostatnich 
casa.ch pn:ez auku.ts części llbeRlów 
pod wodzą, Giottttiego nie .ł.ahn.l\ \\'lJ>Taw 
dzie, ale i me wykaznją jak dotychczas 
zapowiedz;lanych re.zu):b.tów, ~d i par 
t ja ~ bronią zawzięcie 8wo:<:h J>O 
zycji. .. ma~c zdecydowaną większość 
w idJi. poaeJsk:iej i .eoacie ocu egzeku 
tywę dzięki &iłoej ~ part~ 
ma.jll dla swej polityki pokrycie za.rówoo 
formalne jak i faktyczne. Rzecz prosta, 
że ten ata:n walki nie może przeciągać 
się w nieskooczaność, gdyt bąd%- 00 bądź 

nie- JeM on. dla przyszłości r7.1\dów łaszy 
sl-ow.skich objawem pomyś)n~ Stąd 00 

raz to silniejsze akcentowanie t. zw. pro 
gralllU normalizacji, ~ powtoŁu do polii­
tyki ściśle konstytucyjl1ej. w azczeg6lnoś 
ci zd po.tęplenU: aktów gwałtu i pne­
moay. 

W t,m duchu ..wn:ie zostało zreda.­
gowane ó9tatnłe orędzie MUS90tmiego <W 
faszyst.jw: "Zaufanie kraju dabnit i u­
staje ...... pls.ał premjer wł:osld. - kiedy 
lu~ jest świadkiem gwałtów i niepo­
rządków, wywoływanych przez faszy­
stów lub iudzi podających się za. nich. 
Czyny ruelegalne nie mają dziś rtadnego 
usprawiedliwienia.. ~ pragnie sp<> 

koju i zwróci .się przeciw ~u. kto 
ten spokój mąci łub mu zagrata... Gwał­
Ławnicy z zawodu. pasotyty, ludzie nie 
umiejąq ~ ~eł .wego do 
bodu, muszą b~ bezwzględoie wyrzu­

ceni z pazę niezaie1mie od ich .zaeług w 
przeszłości. Faszyzm musi wykonystać 
obecną sytu.a.cję i epojrz.eć 'W głąb siebie 
Niema wątpl'ivroścl. ~ obecna cy.tuacja 
minie i te jutro fasz):zm ~e Oowym 
dniem tritmnlfu .. <I 

Nie ul* ~ i. isto&2e wprowa 
dzeme 'W iJcle programu ~cii u­
trwaliłOOy n:ądy NmeoIiniego Da czas 
batdz.o długi.. To t.ed; oic d:ziwn~ te opo 
zycja odnosi: się eceptycmie do możliwo 
śe! ~ tego programu, b~ 
IDIOIte d1a.tego. te ...... łaby popzosta li­

~ nądu cbecDega. aniłeU pomsta­
nie fatzyzmu Da ~ aawet oa.fk,oa. 
&tytucyjoiejcef aa:maJizacłi. . 

. ~ - pisze .Giomałe cntafta' 
- ~ gdył ta .adegta skata <*zy 
manego uma. z którego pr-zect.ości 

MUM01m1 kou)lSbrł - 'W ma.cmym st0-
pniu lIOCWiała ~ ~ gdyż straco 
n~g.o ~ się ale ~ zapóźno 
gdył! między lDiO'Ml moratin1orską, wy­
gł~ 'W czenrea. tego roku w sena­
cie i obecnem ~ pdrofowem, wy 
sloso .... do lu&yat6w - łstuiełe ca 
ła eerja aktów ł prsem6wid samego pre 
miera. ~ się 'W zupełnej sprze 
~ Z8i1ÓW'Do s lIlOWłl ezerwoową jak 
i z duchem obec:a.egb orędzia". 

~JakkQhri.ek:by wuakte tryło, to iedtw 
me ulega ~trwoścl, b pn:ysdość fa­
szyzmu zafety przedew~ od e­
wolu<:ji do jakiej faszyzm rooło:y jest na 
wewnątrz i 'W' Jakiej mierze pot'l"aii on 
rozbroić .swokll przeciwników. 

DOMY STALOWE W ANGLJI. 
Londyn, 23 grudnia. 

Rząd zamierza przystąpić do z.reali­
zowapia projektu budowy domów, celem 
walki z głodem mieszkanio·wym. 

Rząd zdecydował się na użycie do 
budowy tych domów stali, g-dyż m,lj4 
one być o połowę niemal tańsze od do­
mów zbudowanych z jakiegokolwiek. 
b:ulź mego materiału budowlanego. 

ręka. 
Wychodzące w Nowym Yorku pismo meryki P ółllJO cnej 180,000 dolatrów, z cze 

"American Magaz~ne" zamieściło ar ty- go czysty dochód wynosił lW,OOO dola- Ręce mają s-w,oją wymowę, jak twan. 
kuł pod tytułem: "Kto zarabia w te- rów, Augustowi Thoma,sz.owi przyniósł jak oko. Podobno nawet większą. Pod-

czas, gdy bowiem wyraz twarzy można 
atrze?", n.ucający debwe świaHo na drama.t "Arizona" 175 tys, dolarów, Mar umiejętnie zamaskować, błysk oka dy-
stos1.mki panujące w teatra<:h ameryka.'l cinowi Mayo widowisko ,,.p()lIy of the skretnie przysłonić firankami nęs -- rę 
skien. I Circus" 15'0,000 dolarów. Nalw~ększy suk ka jest bezbronna. 

Oto ciekawe us!<~py: ces jeszcze przed wojną o·dniosła w Sta Oddawna wiedzieli o tej właściwnści 
Naj\'V'iększe zyski z teatrów - slwier nach Zjednoczonych sztuka Henry'ego B. ręki tak zw, chiroma.nci, ludzie, którzy 

dza "American Magazine" -- czerpią au Harrisa "The Lian and the Mouse", na twierdzili i do dziś dnia twierdzą, że z 
torowie i aktorzy_ którei autor zarobił na czysto 800,000 do ręki, z jej kształ1:ów, i linji, wyżłobionych 

na dłoni, potrafią czytać, jak w księdze 
Niektórzy głośniejsi pisarze dra.-na- larów współpracownik jego, Charles przeszłość, przyszłość, najtajniejsze IlpO 

tyczni nie chcą się l1Mażać na ryzyko po Klein. 300 tys. dolarów. dobania, namiętności, występki charak. 
wodzenia, i rtądają z góry ryczałtowej Wybitni.ejsi aktorzy zazwyczaj nie po ter człowieka. 
kwoty za. sztuki, wręczone dyrekcjom. bierają stałej gaży. Umowy zawierane są Ludzie instynk,towrue zdają sobie nie 
Tak np. stała taksa lepszego pisarza. .jest najczęścieJ o poszczególne rd1~, Pueważ jako sprawę z tej wymowy ręki. Mówią 
10,000 dolarów za r~kopis sztU'ki, oczy- nie cena większei roli wynosi 160 dola-że niemowlę, na którego ręce od urodze 
wiście :z; daJszemi ta.n.tiemamj od jej przed rów na tydz.ień, mniej.sze opłaca.n~ są 1>0 nia już wyryte są te same linje z jakiemi 
stawień po 12 proc. od d{}chodu brutto. 20--30 dolarów. Oczywiście wieky ak.to jako starzec zstąpi do grobu, że niemo-

wlę kurczowo zaciska piąstki ukrywa 
Inni żądają tylko 1000 do 2000 dola- rowie przekraczają znacz,nie tę normę· swą tajemnicę swojej przyszł,ości. Istnie 

rów. "Pierwszy amant" nie gra poniżej 900 do ją też ludzie, którzy najchętn!ej nikom'l 
Inni autOl"owie nie zgadzają się na sta la'l"6w tygodniowo, aktorą z marką tru- nie pokazaliby swej ręki, jakby podświa 

łe oo.n.orarjum, podejmują ryzyko, ukła- dno pozyskać łaniej jak za 600 dolarów domie c.z~jąc, że r.ęka ich przyn.osi ~m 
dając się o tanłjemy, które w każdem Dyrekcje teałtrów w Ameryce radzą so- Wtst~trd. meJako obnaza cały brud Ich Je· 

. . . k ń ki' . , b d k s es w, tn1es~ amery a s em są lImle, stosun ble przewaŻJ11e w ten sposó , że o sztu . . , . '., 
kowo do średnich liczb frekw~ncjL angalŻUją nowicjuszów i ćwiczą ich na pró I Jezeh zas .t.~k les.t, Jezelt napra wdę ,"~ 

Tak .... ,.' I ka -- to odbIcIe, wIzerunek osobOWOSCI 
np. ~ wysta,Wl~e 8~ki w: Ch1 bach, by w ten spo.sob un1knąć wysokIch _ nic chyba w tem dziwnego że tak fl1 

c~go attTtoroWle tąda.Ją W'1ększeJ tantJemy kosztów. ło, tak niesłychanie mało istnieje napraw 
mi w Nowym YoTku, ponieważ dO'Świad Typowy kontrakt amerykański zawie dę pięknych rąk!. .. 
czecie poucza ich, te w Chicago sztuki ra zawsze postanowienie, że aktar obej Piękna ręka, to największa rzadkość 
prędzej schodzl!l z reperlu.aro. Normalną mujący rolę, zohowiązuje się odbyć w na tym "najlepszym z światów", Można 
jest rzeczą, że autor po napisaniu sztuki niej 30 do 50 prób, a więc przyszłe jego mieć śliczną twarz, anielskie poprostu o 
na lcl.6rej p<>'W'Odzerue liczy, orga..niroje honorarjum, na krtóre otrzymuje odpo- czy. postać Apo1ina belwederskiego, CLV 

ł Afrodyt r milońskiej m::>żna mieć nóż!<i 
w a sną trupę i s.taje się na czas jej grania wiednią zaliczkę, przed wykonaniem roli ~odn~ _ Polki, ale r~ce, ręce naprawdę 
w ten sposób dyrektorem teatru. Przed zajmujeokolo dwóch miesięcy czasu, Pła bez skazy, ręce Giocondy lub Chrystusa 
siębiorstwa tego rodzaju kol1czą się me C~ aktorek są jeszcze większe, ze wzglę Michała Anioła -- to rzadkość, najrnd 
raz bankructwami, w większości wypad du na ko.srly kostjumu otrzymują one nie sza w świecie.". 
k6w jednak dają dobre zysIó. raz po 1000 dolatrów tygodniowo. Budżet Sprzyjającym pięknym rękom okre. 

Według "Ameri<:an M agazine" , jed;n przeciętny, ustanawiany do każdej sztu sem był wiek 18 Rococo, ki.edy ręce l"Je 
z ~zych pisarzów ckamatyczny<:h za ki z os.obna, z którą po większej części służyły do pracy, ani do sportu choćby, 
robdł na trz.ech sztukach, wystawi,OI!t'Ych trupa objeżdża następ.nie WS'7.Vstkie więk lecz wyłącznie tylko do flirtu na pokaz. 

ł - 1 Obrazy z tej epoki świadczą o tem do-
we 'Wasn:ym zanądzie, 300,000 dolarów sze miasta Stanów Zjednoczonych, wyno wodnie. Sport dzisiejszego okresu dziej o 
Ge,or,ge Hrodahur&t za sztukę "The man si mniej więcej około 2000 dolarów t y- wego, "umężczyźnił" rękę . kobiety, po-
of the hom" zainkasował w teatTach A- g.odn1owo. zbawił ją tych Cech, jakie nieodłąc:z.ne .~ 

---XX gdy mówić o pięknej ręce, 

Pirandello--dyrektorem 
Jakież są cechy prawdziwie piękne) 

teatru I r~ki? Istnieją r~żne typy piękn?ści ry­
sow twarzy, co mnego podoba SIę euro-

. l 6iycznia 1925 roKU, w R.zymie zosta sarza dramatycznego Jana Codea, p, t. 
me otwarty nowy teatr, którego dyrek-. "Małżonkowie z wieiŻy EWa". Dowcipny 
torem będzie nikt inny, jak ruezmordowa Juljusz Romain przyrzekł teatrowi Piran 
ny autor dramatyczny Luigi PirandeHo, delIa swoją najnowszą farsę ,Wesele pana 
Plany budowy nowego gmachu wypraco Detroidetta". 
w~ł znany architekt WirgiIio Marchi Bę Pirandello zamierza również pozyskać 
dZ1e to teatr dla doborowej publicmości, na swy<:h współpracowników najba'1"dziej 
z widownil!l, ograni<:zoną do 400 miejsc. znanych hiszpańskich i amerykańskich 
Te 400 osób ,prawdopodobnie mają się re autorów. Podobno Pirandello obiecuie 
k:nrt(lfWaĆ z najboga.tszych sfer towarzy- sobie specjalny sukces odnośnie hiszpań 
6twa rzymskiego, ponieważ w teatrze Pi ski,ej srluki "Drzewo genealogiczne". 
ran<lella obowiązywać będą ceny dwa ra Jest to nadzwyczaj oryginalna groteska, 
'&'f tak ;wysokie, jak w innych teatrach pióra znanego hiszpański~go powieścio­
rzymskich. pisarza, Pio de Baroja, Sztuki tej dotych 

Wh-gi1io Marchi, bllct C' wniczy teatru I czas nie wystawiono, ponieważ autor u 
P'trandena, jest manym filturystyczn.ym I ważał swe dzieło za niemożliwe do insce 
a:ehttekttem. To też budynek bez wątpic : niza,cji. Pitra,ndello przeczytał manuskrypt 
~a, prze~tawiać się będzie ekscentrycz I i na'lychmiast ,sztukę zakupił, 
me, '!lle ~llran~eHo me zamierza tam wy Oprócz dzieł z.agrarucznych, ukażą się 
staWlać }edyrue futurystycznych sztuk. w teatrze Piramdella również przedsta. 
~tl'tor "Sześci~ po,stad dramatu PQSzuku wiciele włoskiej literatury dramatycz­
Jących autOll"a, chce w swoim teatrze nej. 
dać pełny' obraz P't"ądów teatralnych w Młodzi i niezna!!li, mają 'W pierwszym 
n?:w~em ,wł()sk.i~ i zagra!licwem rzędzie ptrzyjść do głosu -- oto dewha 
plsml('nructwle s<:eruczn.em. Pirandella. Pirandello stara się o zaanga 

Repertuar teałlru Pirandella jest już żowa.nie najlepszych sil artystycznych do 
na pj~rwszy sezon w ogólnych zarysach swego teatru, 
ustalony. Pirandello zamierza w pierw- Jedna jeszcze innowacja będ;~ie za­
szym rzędzie 7,apoz.nać publicZd1-OŚć wło- prowadzoną w tym teatrze która jednak 
ską z szeregiem rosyjski'ch autorów. Ro' niewiad om o., czy mu wyjdzie 0<'. dobre. 
syjscy pisarze dram a'!yczn i byli do.tych - Oto Pirandello odmawia stanowcz'o wszel 
czas we ~noszech zupe'ł.ni.e nie znani. O kich wolnych biletów wstępu. Każdy, kto 
becnje PirandeHo pragnie ukazać na sce będzie chciał być obecny na ptrz.edstawie 
nie dramaty Leonidasa Andrejewa, udra niu, musi sobie bilet zapłacić. 
matyzowa.ne pcwicści Dosł.ojewskie6o i -----
sztuki Juszkicwicza. Prawdopodobni~ te Na PóL MILJONA MAREK ZŁOTYCH 
atr Pirandella na inauguracyjnem przed 
stawieniu wystawi trzy jednoaktówki Je UKRADZIONO BANDEROLI. 
wreinowa, autora sukcesowej sztuki "To Berlin, 23 grudnia. 
co najważniejsze". Na jednym z urzę·dów celnych w Ber 

Również angl1cy dojdą do głiosu w te linie dokonano kradzieży banderoli pa­
atr Le Pirandella. Ruchliwy dyrektor te- pierosowych na sumę pół miljona marek 
atru z.apew,nił sobie prawo wystawienia zł,otych. Policja naznaczyła za wykrycie 
dwóch sztuk lorda Ut.sanny, p. t. "B:Jgo sprawców 50 tys, matek złotych nagrody 
wie gór" i "Noc na wyżynach". Z pośrÓd Okazało się, że banderole ukradł jeden z 
francuskich autorów ma się pojawić ory urzędników celny<:h, niejaki Armin Joe­
~inalna .ztuka młode~ kancuskieJ.!o pi da.n wraz z kilkoma wspólnikami. 

pejczykowi, a znów co innego japończy 
kowi, czy murzynowi, to samo można po 
wiedzieć o po,staci, -- ale piękna ręka 
istnieje tylko jedna, a jest nią wzór, stwo 
rz,ony przez greków, jest nią ręka Afro 
dyty Medycejskiej, stworzona przed t y­
sią.cami lat przez genjusz grecki. Japoń­
czycy zarzucili swój ideał ręki odkąd po 
znali tamte \Y/ enery. 

Istotą piękności ręki jest przede wszy 
stkiem dobry stosunek, prawidłowy -­
pomiędzy różnemi jej częściami, więc sze 
rokości do d'ługości, stosunek palców do 
dłoni, osady jej i przegubu. T. zw. piękna 
ręka kobieca musi być wąska, dła~a i 
e~a.styczna, musi mieć nadto piękną. inkar 
nacj musi być biała, ale nie trupio bla­
da. musi mimo wszystko sprawiać wraże 
nie siły. Środkowa część ręki musi by~ 
sklepiona, palce wysmukłe, lecz nie chu 
de, zwężające się ku końcowi. Przegub 
nie może występować ostro. Męska ręka 
musi przedewszystkiem sprawić wraże­
nie męskości. Musi być także wysmukła, 
aie zarazem silna i giętka, 

Najpiękniejsze ręce malowali Botti. 
celli, Leonardo da Vinci, Tizjan, van Dyl< 
najp:ęlmiejsze męskie ręce rzeźbił Mi. 
chał Anioł, np. ręce Mojżesza, albo figut 
na grobowcu Medyceuszów. Ręce udu. 
chowione malował najlepiej Greco 

W dzisiejszych czasach upadła sztuK& 
malowó.niap ięknych rąk. Mało Kto llmial 
by namalować ręce tak jak Holbein, Ru· 
bens, Velasques i inni. Może niema icll 
już na tym "schamiałym" padole? 

Jakie ręce mają wielcy ludzie, artys. 
cI? 'Przeważnie są one nie tyle piękne. 
ile p!"zeduchowione, są one trafnym WiZE 
runkiem twórczy<:h natur swych właści, 
CIeli 

Rozumie się, że piękna ręka to z.ara· 
zem kochana ręka. to jest nie tylko wy· 
kWJt piękności. wykwintu, ale prawdzi. 
wej dobroci. .'-"'.' v 

-JOt--: 



"EXPRESS WIECZOR~. 

Ojciec strzelał dzieciom w głowę, a matka w serce. 

. Krwawa bi~toria wJro~nJ[b ro~li[ów. 
Zabiłi siebie i dwoje własnych dzieci. 

Rotmistrz kawalerji austrjackiej Paul 
von Danners postanowił wspólnie z żoną 
Matyldą pozabijać swe dzieci, a następ­
nie odebrać życie żonie i sobie. Szczegó­
ły tej krwawej tragedji, która miała miej 
sce w willi Dannersów w pobliży Gracu 
są tak potworne, że tylko ludzie obłędem 
dotk.nięci mogli czegoś podobnego doko­
nać. 
Podczas, gdy ojciec strzelał do śpiącego 
ośmioletniego synka, matka zastrzelila 
sześcioletnią córeczkę Ewę, również po­
grdoną we śnie. 

Małżonkowie Danners z pochodzenia 
anglicy, pOSiadali piękną willę w Roetz 
około Grazu. Byli to ludzie bardzo za­
możni. Po nowym roku mieli jeszcze ode 
brać spadek z Londynu w sumie 53,000 
funtAw sterlingów.. Oboje jednak byli 
skończonymi neurastenikami. Kilkakrot­
nie już Danners i jego żona nosili się z za 
miarem popełnienia samobójstwa. On 
truł się, powróciwszy z wojny, został jed 
nak uratowany, ona także kilka razy pró 
bowala pozbaWić się życia. 

Podobno w ostatnich czasach Danners 
uprawiał hazard i przegrał ogormną su­
mę. 

wybrali się z wizytami, wspominaJąc 
wszędzie, że wyjeżdżają. 

Na dwa dni przed uplanowaną śmier­
cią, małżonkowie Danners otrzymali wia 
domość z Londynu, iż cały spodziewany 
spodek został im już wysłany do banku 
w Gracu. Wiadomość ta nie zrobiła na 
nich żadnego wrażenia. Ostatniej niedzie 
li Danners ofiarował służbie bilety do te 
atru w Gracu, skąd miała ona powrócić 
do domu ostatnim pociągiem. Zostawszy 
sami Dannersowie wykonali swój okrop 
ny plan. 

Po powrocie około 11-ej wieczorem 
służące nie mogły się dozwonić do willi 
usłyszały nagle rozpaczliwe krzyki naj­
młodszego dziecka "Mamo, mamo!". 

Pobiegły do .pobliskiego komisarjatu, 
skąd powróciły z policją. Przez okna wy 
bite na parterze dostano się do wnętrza. 
Gdy oświetlono pokoje, oczom przyby­
łych przedstawił się straszny widok. Na 
krwią zalanych łóżeczkach leżały trupy 
dwojga dzieci. Na środku pokoju spoczy­
walo ciało matki z przestrzeloną głową, 
obok w sąsiednim pokoju krzyczał w nie 
hoglosy mały Piotruś, ciągnąc za rękę 
martwego ojca. 

100.000 dolarów za 20 lat wolności. 
Przed trybunałem karnym w Chicago dolarów, które zrabowałem wówczas ze 

stawał w tych dniach głośny bandyta, swymi towarzyszami, sto tysięcy są jesz 
Herbert Holliday, oskarżony o zrabowa- cze nienaruszone i ukryte na głębokości 
nie ze swą bandą, z pociągu pocztowego kilku jardów pod ziemią w okolicach Kan 
w stanie Illinois, trzech miljonów dola- sas City. Otóż, jeżeli zmniejszycie mi ka 
rów. rę do pięciu lat więzienia, to obowiązuję 

Usłyszawszy wyrok, skazujący go na się zwrócić wam sumę powyższą". 
20 lat c·ężkiego więzienia. Holliday odez Naturalnie sąd odrzucił tę zamianę, 
wał się do sędziów: choć serca okradzionych zabiły chwilo-

"Zróbmy zmianę. Z trzech miljonów wo nadzieją odzyskania straty. 

~~---~-- 'BIP" --------JI Wszystko widzi " Wszystko słyszy 

KaMy przemysłowiec, kupiec ay lekarz, 
a nawet 

KAŻDA KOBIETA 
wie już dziś o tem, że ogłoszenie zamieszczo­
ne w gazetach za pośrednictwem Biura m­
= formacji Prasowych "Blp· = 

ZDRADZA 
niezwykłą umiejętność reklamowania i za-
- pewnia powodzenie ogłaszającemu się.-

Uwaga: Administracje pism przyjmnją ogłoszenia 
na nasz rachunek. 

Ceny ściśle redakcyjne. 

Biuro Informacji Prasowych .,B I pa 
Łódi, Cegielniana 40, teł. 20-62. 

Małżeństwo przez Gumę ukrywało te 
,traty, przed znajomymi i przyjaCiółmi, 
pocieszając się nadzieją otrzymania spad 
ku. Myśl o samobójstwie nie przestawała 
jednak ich prześladować i coraz silniej­
szą była chęć skończenia z życiem. Oj­
ciec chciał ocalić dzieci i pragnął od­
\\Iieść żonę od zamiaru zamordowania 
ich obojga. Pani Danners natomiast twier 
'dziła, że ona dała życie swym dzieciom 

Sledztwo ustaliło, że oJciec strzelał ' ••••••••••••••••••••• 
dzieciom w glowę, a matka w serce. R 

Następnie Danners zażył truciznę, a II ·w utYK oW!ln ~ 
żona przestrzeliła sobie skroń. W pozo- ~VII:-______________________ -;=- li U 
stawionym testamencie Danners poleca : • [. l~ 
małego Piotrusia, którego robi jedynym II : na u IY[IO !1 
spadkobiercą, opiece doktora Peiler, swe ti U 
go przyjaciela z lat młodzieńczych . . 

i odchodząc z tego świata zabiera je z so l ~ ~~ ~~!l1t ~ ~,~ ~'A! ~'~,..-"~.IL~ ~ 
bą do nieba. W końcu rodzice postanowi ,,,,".'iti ".non."." .... .,.n.n. ... "'n~".n.';· 
najmłodszego dwueltniego Piotrusia. U- CZYTAJCIE 
lożywszy odkładnie plan morderstwa i 

li zgodnie pozostawić przy życiu tylkOI 

samobójstwa i wyznaczywszy sobie ter- REPUBLIKĘ" 
min spełnienia tego czynu, małżonkowie " '. 

(1::___ Cl_tm __ mlR. ___ l!lU.U· ___ =~'I· .. 
II DZiŚ OTWARCIEJ :i Dr. med. 

,. ZAKt-ADU FOTOGRAFiCZNEGO I PRACOWNI PORTRETÓW I l ~ ~ [ l 
I PRZEJAZD I A B C Tel. 19-91 I . 
I · · · I 
I Zdjęcia odbywają się codziennie od 9 rano do 7 wieczór. Wy- • 

konanie artystyczne. Centralne ogrzewanie, sztuczne oświetlenie. Ceny I przystępne-konkurencyjne. D I Polecam się łaskawym względom St. Publiczności. I 
•• Z powataniem •• 
•• 129-3 R. ARBUS. •• 
~\...II _______ 1l'IfI_lIar. _________ •• J~ 
'-B.. --. - ----- lilii .......... 

Cegielniana 43 

[horoby skiroa, 18 
nerytIBe i moczopłciole 
Leczenlesztucznem 
słońcem wytyna­

wym. Przyjmuj e 
od 5-8 II 

lItajaowoczdałełae tJpy 

Radio-Aparatów 
naptyaniejszej śwtatooftJ f.bryki 

Radiosonanz A~ Bedla 

Paedstawidele: Błam tecltnkzne 

InŻa J. Reicher i S!!! Łódź 
Południowa 28. 

Teł. 30-00. 

Badowa kompletDycb 
StacfI OdbJorc:zych. 

udziela lekcji nie· 
mieckiego jak rów· 
nież i koresponden. 
cji w tymte języku. 
Odpowiedź p. "Ru. 
tynowana" do adm. 
..Republiki". 94'1 

Hauka i wYChO~ 

StenografiJ wyucza 
listownie, szybko 
jaknajdokładniej 

(gwarancja). Insty. 
tut Stenograficzn:y 
Warszawa, Moko. 
towska 39, Ządajcie 
obszernych bezpłat 
nych prospektów. 

S
tenografii wyucza 

listownie szybko 
jaknajdokładniej. 

(gwarancja) Instytut 
Stenograficzny -
W usuwa. Moko. 
towska 39. 2ądaj· 
cle obszernych bez­
płatnyeh prospek. 
któw. 383-1C 

.-_____ 3 
. ~EROJUSZ ARITONOW. (182 wie:lkilemu księciu z.dawaćj bo II:IOZmOwa ie d'zkW1ClZęba przed c:hwł1ą wyjecbdy, Tymcmsem Raspwtm ma~d drogę 

na dO'1e t'I'WaIla be,z przerwy. czy'li że ~ m dziesięć milnUt ;art na dwórj .~ do ~odu. i clęrżQcleanń 
Wróci.Li na g6i'ęj gdy !I1algle wszedił muszą być Da miejscu. Wtadomość k k:rdkami u~ bmąc IW śniegu, prz;ez 

do mch SumarO'kow, blady, ,ak chusta meco poprawiła ht1llllOr ~ ogród ca ~ 
i cały drżący. Pu:ry.szti-ewicz ·z ~an sie- ~ ll"ZJU'C'ił silę :za niim .... 

- Ni'c m'e pomaga.! - rzekł cichttltdro ~ pad-ą'Cj w gabinecie. Wtem 50- pogoli... Rasputm usłyszał. te Ik,'boś za 
szczę:kaJjąc xęibamt-wyoo:ra1Jcie solbie wy- lllMdrow ~osiQ: Puryszkiewdcza. te mm biegnie i ~ !.te to SttmuCJfkow, 

Romans z życia cesarskiego pił dwa ,lcie$fSiZJrl wina z Ibrucizn, i '%.jadł ze musi na ohwdilkę wyfść. Pm.wdziwą o&wródł się i kn:ykną.ł: 
dworu rosyjskiego. sześć z,atrotych ciastelk i .. n:d- Tll"o- pt"'Z)"C'zyną '7JaJŚ byłoO to, że j.aka6 tajemni- - Zobaczysz ty dr:a.ttiu SuanMoko-

--o- chę mu &ię rtyllk,o raz OObiło, a,le sp:liu.:ną.ł cm siła przyciągała go na dół. Zeszedł ·v.iel W~o ~ powrem, 
. . . . i iuż-... I z,a·czyna &'ię COTalZ enel"gicz- rzeczyM:ście i zapa;li świla:lJłIo. Rasputin ws~o! ... - poczem pobiegł d!a1e1. 

Spi-skow:cy WC1ąZ C':z·elkal! na s-chodach. niJej dOIpytywać o dmewcrz;y.nncl. TI6maczę leż,a;ł 1>elZ ru-chu na 2'Jiemi. Su:marokow W~ Pur ysnkiewtcz sWze:Mł d'b 
Up~ęłO' z ~óIł go.dziny, ,gdy na·gIe z dołu mu, że .pon1,ewari: b-y!ły tyUko dwie, a !l'e- U'klę'kną~, wziął go ~ ręlkę _ pu1'Stl me niego IZ rewdlWerem. N.ile trafit Raspu 
doleCllał do Teh US'ZU od\g1;os 'Od1wrikorwy- s·ztt.a :ruie przyjeW!ża1a, więc posł'ail'i:śmy było... dotkną.ł ucrhem pi~ Rasptrlma 00 przyśpieszył biegu. P~ewiICZ 
WaMa b~te'le'k i dlźwięk ~ieUlsZ!ków. je po tamte. Pow&edziJałiem1 ż,e za ~.rukiJś - serce cle biło... wy&trz.ell1lł i)eszcze rez ii mów chybilł. Nie 
~ Pl~ą ... - ~ze~l1a.!ł ~ża:cym gło's,~m kwadrans n,ajda!I.e:j ~uŹ tu hędą... Sie:d!z5. Aż tu natgle Ra.&pulti:n Oitworzył ~ed- posiadając się ,z wściddości sbr:rJelilł me 

dl() ucha P~s·:z)k1:ew.l~zofW11 w. ks. Dynllttx 1eraz tam Tlozwa:lony w fotel'U com'Z no oko, cienme, b euknne , fosforyzuiące ci i czwarty rarL... ~ wtedy RaJS­
- no, rtu)'U,ż teraoz rn>eerłu·go... wśdeJk,le.j'szy i co chwila mu się c,clI'Di.ja.. j.a'kianś niesamo'wHym 'blłaJskiem... W olku putin padł, lem wciąż reS'ZCre drgawka-

Ale je'szcze upłynął kWClJctr.ans, a przy Co ra,dzicile czynić, pano'Wlie? tem zapala się nagle jakaś dzika, nireo<pi ... mi u'Silłował wst:ae. P.UT'ysw~ dO'-
fadelsrk.a WZ!IIlowa i śmi'ech na dole - NiJech pan w.raca .•• - szepl!1ę!1l: mu s'ana rule'1law1ść i z iknyrki<ettll: biegł do niego ;i oi:ężdci,em butem swym 
trwały caJły czałS bez rprz el·wy. wsz;yscy jednO;gI~ośn5.e - ilrudzna musi - Sumax,oikow- Draniu!'" Ra,Slpultim. 'kopa1ął Ra<Sp'Wt.l1Ola z całej sity w skroń . 

. --.-.:. Nic ci'e T1ozumiem". - 1"'zekł t'l'WOtŻ podziaJłać ... a jeśli jeszoze za pięć minut Zrryw.a się na równe noga li nU'oa się na Ten pmewróci!ł &:tę na. hok i wyciągna,ł 
nie PuryS'zik~ewic.z, zv.rrac.a,jąc się dO' w. nie będZlie sku1iku, n~ech pan wraca, to Sumax·okowa... Ten, pr,zeraŻlOiIly do o- ręce :naJ'!I"Zoo, gtrzeJbiąc si.ę w śniegu, jak 
ks. Dymi,tra - cóż <Jn rzeczywi.ście św&ę nar8Jcl'zlmy, j.a·k się z n:iJm zaJlatwić... Bo statnich g:ranlc, je.d:rrym susem wyska;kuje gdyby chciał popełznąć ClIo furiJ:[.cL Nie 
ty co, że na mego na:we't cj.anek pot.a·su ina.czej za:nirm Siłę co zr,oh i , ~,ni:m UJkry- z g.rubtil!1.ełtu, k'IiZYCZąC, j.ak opęt1any: udawał·o mu .się to 'w-1ęc zg~ zęba~ 
me działa?... j·emy trupa tam, gdzie zawenzamy, mo- - PttryJSzlkiew1.cz! StrzeJlai! On ży- mi i cha'l'czał. Jacyś dwa; 'rud!zie prze~ 

Witem w. ks. Dymiitr z'łapał go ner- ż·e zrobić &ię ja'Mo j a to straszne niebe:l1- je!... On ucieka!'" Aaach! chodzili u[i'cąj 1ecz słysząc &t:rizały roz-
~OW1O. za ręlkę. pi·e'cz,errs:two... Z twarzą, wykTzymoną p.a;n;i1cznym biegli się. 

- S'łys'zy pan?! Jęk!!... - rzekł po- Sumarokow pos~usZiIlie poszedł na Sttrachem, z oczyma, wY.Slka:k'llljąc.emi oz O!l' Purys·zkie'Wli·C:Z me wiedział, co .po-. 
tyW'02JO. dół. Po·wiedziałł RaSlpiU'Hnorwi, że teIefo bH Sumarokow biegł da~ej, sam nie wie- cząć.. Sumarokow był meprzytomny, 

Wszys·cy zamar.li. Lecz mus1ał.o się nował dO' teatru, gdrzd.e mu po'W'i'e,dziano dząc dO'ką.d... 'bamt')'1ch Thl'e był,o... (D. c. n.) 

P W Łodzi zł 250 miesieczuie - Zamiejscowa 4 złote O ł . ZWYCZAJNE: 8 I!r za wiersz milimetrowy (no stronie 10 szolt.) W TEKŚCm,40 tgr• za w(iers.~ mU ~tm renUnlerata · .... '. ..' a OSZenla· trowy Ina strA szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE: 30 jzr. za wiersz mihme rowy na ,szpa y 
• mleSlęczme. - Zagramcą 7 złotych mleslęczme. - b . Z"ręczynowe i zaślub. po tekście 6 zł. Zam,ejscowe o 50 proc. Z'l!ran. o 100 proc. droże}. Za ter m ========== Odnoszeme do domu 20 groszy druk ogłoszeń admin;str. nie odllow'ada. Drobne 10 Irr. POSz.1dwanie pracy 5 grosz- Najmnlejste 502r 

EIpress wieczorny i Republika łącznie zU.7o Redaltcja i Admini"tracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-24,22-14. Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 po poł. Rękopisów niezamówionych nie zwra ca się 
Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) o 100 procent d_ro.:.:Z:.;.e!:..j. ______ ~ ___________ ___. 

a~ __ --------------------------------~---
Za wydawnictwo .Republika", Sp. :z: ogr. odp. W. Polak Czcionkami .Republiki", Lódt, Piotrkowska 49 Tlol:%;:& Piotrkowski 15. Redaktor odp. Józef Burmaa. 
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ul. Konstantynowska .N2 16. 

ClI -e z VV 

Jntr~, w [lW~nek ~D. l~ i w Jiijte~ ~n. lo ~rn~nia 10 llm~!tawieDia 
Popołudniowe o g. 4 i pół popoł. i wieczorne o g. 8 i pół wiecz. 

•• 
Drugi król żelaza, młodszy 

a) Przebijanie gwoździa dłonią przez dwucalową deskę I sześć blach. b) Utrzymanie na piersiach 
orkiestry cyrkowej, składającej się z 10 osób. c) Przegryzanie i rozrywanie żelaznych łańcuchów. 
d) Wyginanie żelaznych sztab w różne wzory. e) Rozbijanie na piersiach kamieni wagi 1000 kilogr. 
=::~::::::~ Pan B RAJ T B A R D objaśni Sz. , Publiczności sposób wykonywanych produkcji. _. == 

ŻY\VA OSOBA 
w POWIETRZU?? T 

niebywałe eksperymenty czarodzieJskie. 

Mr. HALTER ·z partnerką 

Popisy. słynnego 
indyjskIęgo fakira E 

Komiczne popisy na rowerach. 

Życie i obyczaje Cowbo-­
jów na dzikim Zachodzie 

kt6ry zakopuje się zywcem do grobu na przeciąg 30 minut. 

r 

I 
., 

z pogromcą 
JACKSOnEM. 

w nowym repertuarze 
i wiele innych ciekawych 

a~rakeji. 

Orkiestra pod kierunk. p. S. PIETRUSZKI. - Początek przedstawień o g. 4.30 i 8.30 wiecz. 
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Str.'!.. 

~o tłn~tJ[~ lata[b mar~OWy[~, 
nadeszły ·chude czasy złotowe 

a tam gdzie dawniej lał się szampan,. dziś sączy się 
sodowa woda. 

"N~e tak in iU.e t empor a· byw.a,ło" oto kom nie śnHo a'czko:lwi.e'k są to iedyll!t 
~.e'st p!1p,z.ewodnia myśl wszy!>t:k. ro·zmów ludzie, którzy mogą spać spokojnie, 
i dja:loJgów ł-o.drian, Móry<;h przygniótł gdyż mają peW!ll.ość, że W'elksle iJch nie 
caJły sz.ereg ".att'ji" ze stagnocją, Slta:bili.- zomaną ZaJprotesbowane ani rz,eczy ich 
z<.'wją i sana.cją na czeI.e. me zosrtaną opieo.zę!bowane ... 

Smutne ach baJl"dZJo smutne będą świę A ten właśnie los gX10!zi re Sltaollrat o· 
ta dla Łodzi - tak SimutŁne, że prawie T·O!Ill łódzJki:m, do których k:a.s jesz.cze 
~C'h zu;peł.ni.e ni'e b ędlrie , bo któż dziś pl'z,e·d 1'loikiem płynęła struga paipiero­
ma pieniądze na śwlętorwanie. 'Wych wariośd! ()biego~h weikselków 

Odwwtme lIla·tomia.s't byił.o w ze'szłym W'szet:ld:ego gatŁun.lku i, kaiJilbru ... 
r.oku każdy miJał pi,eni'ę,dzy w ocód! nie "Byli CZla:Sy, a·le wyszli" - powia .. 
m~ał tyLko cZlasu... rz~ą s·łowa słyIlitlego HIOlZofa il"es.taura-

C6ż to przewrót w ciągu j.edn.eg,o za- ,t·orzy łódzcy, Slpoglądają-c na. saae swych 
·I.e.dtwioe ~oiku - 365 dni; kapryśna uL1"zy- prze-clsi'ę'hioo-SItw czenn1ą-ce si!ę serbkami 
mMllka koiIl!juruktura, z.draodziła po-clstęp- czrurnych kJaw nie w prz.ooośn-ym zna­

!!~~~~~~~~!!~~~~~~!!!!~!!!!~!!!!!!!!M!!-!!iiiM~!..!W!'~; ~!!!!a nLe i zlLoślJ.wie, t·o te:ż pt"z,emysł włóild-en czenia ... 
ruczy ź.1e st'0i choć St.Od na clob~e, manu- Zal/ste dzdwne n.adeszły cZlasy - wi~ 

Dyr. Teodor Ryder 

Z d 
· ł flłJkJturą nmd nle olb~.aca, z wyjątkiem na sttlłJr~eią się w piW1tlli:cach ł6dJzkich 

wyro nla Y wyrostek sulhj·ekba. któa:"y od czasu dlo cz·a'Sl1 prze- resiamM,orów, bu,f.ety z wódlkaani i h. 
• czyszcz,a sItosy S'z.tu1k, potkrywających się Jei·erami polkTyw~ą si·ę pyłem, a nato-

Z ' • . • • warstwą kurzu/ w sklepach galanteryj- mi'a's.t dlZiień w dJzi'eń idą worki kawy, 
amordował W ohydny sposob dWOJe dZIeCI - pora- nych obrniz.ooo ceny p:t1OOZ podlpięcie i.ch 'OI~OOM1e i'Looci hel!"barty i t~Uące bute. 

nił ich matkę pod wy~wi'onemi .p:1"l~dlm1,oItami, sło- J.~ .wody sod!o wed , kryniczej iI ·selcer. 
, wem Łódź prZ)'1POlD.1lilnl za1&ad pog"ze- siklel ... 

i nawet przed sądem nie okazał skruchy. bowy tneciej klasy. Straszne, 9łira'9we czasy ... 
Smutne ~a1lste baJl'(~zo smutne czasy... Sa1e !l'esłt.aura-cyjne są przepełn,ione 

Warszawa, 23 grucLnła. 
Na ławie oskarżonych w sądzie ape­

lacyjnym w Warszawie za·siadł Le.on Sze 
fler, lat 15, mizerny, chuderlawy, '0 wy­
lękłych oczach chłopczyna, czyniący wra 
żenie zahukaneg.o, nieśmiałeg.o dzi-ecka. 
Niepozornie i niewinnie wyglądający ów 
chłopiec dO'Puścił się jednak bestialskiego 
mordu dwojga małych dzieci, oraz usiJł.o 
wał zabić Sw.oją chleboda wczynię, którą 
poo-anił do utraty przytO!Illnośd. 

Podsądny jest dzieckiem podupa·dłej 
mieszczańskiej rodziny ~ Radzynia. 

Okrutne obcho.dzenie ojca alkoholika 
i wrodzona krnąbrność -sprawiły, ilŻ u­
dekł z domu i Łul·al się przez czas jakiś 
po świecie. 

Zmęczo.ny tułaczką, przyją'ł wreszcie 
miejsce u kol00.isty Zagajewskiego. Nie 
cieszył się jednak sympatją chlebodaw­
ców, gdyż mial uspo·sobierue nieszczere, 
uparte, po-clstępne i dziwnie okru1ne. 
Gdy zostawał sam na sam z dziećmi znaj 
dował specjalną satysfakcję w dokucza­
niu im. Zwłaszcza :niespełna dwuletni sy 
nek Zag.ajewsk1ch, który jeszcze nie u­
miał się ska'I'Żyć na doz.nawane krzywdy 
był przedmIo.tem ciągłych Z jego strony 
udręczeń .. 

pokoje 
ze wszelkie mi 

.,REN'O MA" 
Piotrko wska i 

poleca: 
Boty, Kalo­
sze, Ciepłe 
pantofle. 

Ceny fabryczne 
-gg;r;zry;-=r ·en-=:-

~K~~l~~f I~~~ ~. KAnmR 
~O WYDalOUa Specjalista. chorób J~ sl<órnych I wene-
Oferty sub. "Wy- rycz.nych i włosów 
goda" do admi- GabInet ROntgena 

. t .. Re i światło-leczniczy ms racJI " pu-
bliki" ul.Piotrkowska 144 

~,~ ~,.<! §..,"" ~'A! ~,.! ~'J>. 
~,.~.~.n.n.~.~ 

I BOTY 
KALOSZE 

Ciepłe pantofle 
Wyborowe gatunki 

poleca 
H. PETERSILGE 

Piotrkowska 93 

CIEPł..A I 
~!~!~!~c~t~~,kOJ~~! 

I czochy skarpetki 
. poleca I 

K. Petel'silge 
. Piotrkows ka 93 
fLlmta:i&IiiIłIiiiiiZ! 

łiIII~1iII 
Une institutri[g 

trantaise 
cherche des 

iec;on§ 
Rel)ouse sons chiffre 
a la Rcdactiol1 de 
la .. Republique" 

94.6-1 

róg Ewanglelickiej 

Tel. 29·45. 
Codzlny przYJęcIa. 8-2 

6-8. Dla pan 5-6 

Dr. med. 

L Pry~uł~ki 
Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne j moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa I<warcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka .NlI 1 

Telefon Nr. 25-38 
ł'rzYJmuJe od y- ~ 

I od 5-8 
Dla pan od 4-5. 

oddzIelna p~ozealnia 

Dr. med. 

BOile~Ow~ka 
Choroby kobiece, 

al(uszerja. 
Przyjmuje 5-7. 
Cmentarna 3. 

(róg K,onstantynow 
skiej). 7478 

Bardzo ciekawe jest zez.nanie jednego 
ze świadków, który, dając ogólną charak 
terystykę oskarż,oneg'O, przytoczył zna-
mieJl!lly faokt. . 

Kiedyś miano ut,orpić dwoje szczeniąt. 
Podsądny poprosił, by j.emu tę funkcję po 
wierzono i wziął -szczenięta nie zaniósł 
ich j.ednak dQ ~zeki, lecz zakopał żyweem 
w ziemi. 

Zagajewski, powróciw.szy kiedyś do 
domu, zastał stra.szny widok. Na ziemi le 
tała we krwi Za6rajewska straszliwie po 
rani,ona, a opada S-doletnia córeczka z 
pogruchotaną siekierą główką i 2-1eni sy 
nek, pOO"ąbany w podobny sposób. Dzieci 
były j~ż martwe - m.atka dawał"'a jesz­
cze zna'ki iŻycia, zahrano ją więe dlo sz:pi 
tala, gdzie dopiero po kilku dniach odzy 
SKała przytomność i :teUllała, że zbl'odni 
dopuśd~ się Szefier. 

Krytyc:unego dnia Zagajewska wyszła 
na chwilę, pozostawiając oskarżonego z 

,dziećmi. Gdy powróciła, na środku poko 
ju stał podsądny, trzymając w ręku il"e­
wolwer Zagajewskiego. Przerażona nie­
wiasta, widząc we wzroku chłopca jakąś 
dziką zmianę, chciał.a się cofnąć, lecz w 
tej chwili pad1y strzaly, po których za­
chwiała się, widziała jednak jeszcze, ja'k 

'oskarżony chwycił siekierę i rzucilł się 
·na nią. Otrzymawszy cios w gło·wę -
zemdlała. 

Policja wszczęła energic:une poszuki­
wania zbiegłego po owych wypadkach 
chłopca i areszt.owata go w Mołodecznie 
w pociągu, jadącym na wschód. 

W czasie badania policyjnego mł·odo 
dany zbrodniarz przyznał się do winy. 
Chciał zabić Zagajewską, gdyż bił dzieci 
i bał się, by nie poskarżyły się make. 
Jak się stało, że porąbał następnie siekie 
'Tą dzieci - nie umie wyHumaczyć. 

Ponieważ zachodziły wą1pliOWlOOci co 
do umysłowego stanu chłopca, przeto 0-

desłano go do Tworek, gdzie poddano je 
go psychikę paromiesięcznej lekarskiej 
obserwacji, w wyniku której dr. Be·dnarz 
nade.słał sądowi hi'ulet1n, stwierdzający 
zupełną poczytal1lJOość 0tSk.a1'lŻonego, któ­
rry jest wszakże dege·neratem 1 typem "Ob 
ciąż,onym dziedricznie ~ wyrainemi obja 
wami atawizmów alkoholicznych. 

Sąd okręgowy skazał zwyrodniałego 
chłopca na 8 lat domu poprawczego. Ka­
ra ta zatwierdzona została przez sąd ape 
lacyjny. 

Jeglt talk źle, że ż.ony ni:e mają hu- po hrzegi, a ka-sy wdąż pu'Slte... Ke.In.e­
moru z.dJradzać mężów, k.elnerzy clopi- rzy wittaią gości z uśmtechem, pełny;r 
sywać do r-a·chunkórw dat, !krawcy wykań m~lan-chol~i... . 
oCZlłJją na czas Ulbil'lMli.a., S7JeWcy cie 8w1ę- A ł ~oścl holiJ, och ;ak hrur·dJzo holi i 
Itu~ą w ponle.dz.iJałtld, we wszys.tk-ich Matni wid:aJk cZlalmej kawy i sotupirocen: 
sikI e pa.ch mówią do ttIJ~-enftów per pan towy.ch but.e[ek w.ody .... 
iednym slolwem dJz~eją się taJkie rzeczy, .. N~e iak iJll. iltle t·empora bywało" ... 
o których si'ę nawet rejelllbom i komorni.- A. K. 

Puzonistka i daktylografka. 
Dramat, który zamienił się w farsę. 

Leonida Capitani, młoda daktylograf­
ka, mieszkająca w Rzymie na ulicy Caps 
Je Case, wyszła kilka dni temu rano do 
biura i więcej do domu nie wrócila. Zroz 
paczeni rodzice udali się do policji, która 
rozpoczęła energiczne poszukiwania. 

Wkrótce na Ponte Cavour odnalezio­
r~o kapelusz zaginionej, oraz jej wore­
qek, w którym była kartka adresowana 
dG rodziny treści następującej: 

"Zabijam się, gdyż jestem już zmęczo 
na tern niepotrzebnem i becelowem ży­
ciem". 

Dalsze dochodzenia policji doprowa­
dziły do nieoczekiwanym rezultatów. Do 
mniemana samobójczyni pracowała już 
od dłuższego czasu w firmie Giovanni 
I(ossi na Corso Umberto, jako daktylo­
grafka. Właściciel sklepu z maszynami 
do pisania był młodym 34-letnim męż­
czyzną, pOSiadającym ż;onę i dwoje dzie­
ci. Zajęcie w sklepie nie przeszkadzało 
mu jednak zajmować się muzyką, był bo 
wiem puzonistą słynnej orkiestry Augus 
to w Rzymie. Niezwykle pracowity, znaj 
dowal także czas na miłość. Podczas 
trzymiesięcznej nieobecności żony, dak­
tyligrafka i puzonista zapałali do siebie 
gorącym afektem. . -

Żóna krótce po powrocie dowiedziała 
się o wszystkiem. Dochodziło w sklepie 
często do scen pomiędzy tą trÓjką. Dak­
tylografka wychodziła z nich zawsze 
ZWYCięsko. Zdradzona małżonka nie da-

,-, CASltłO ,-'" I '-_____ J I 

1-1?~~t.k~5~~.~k~!.! -I 
soboła 27 I niedziela 28 b. m. 

o g«;)dz. 12 w pol. 

wała jednak za wygranę i po długich bła 
ganiach uadło się jej uprOSić męża, by ze 
względu na dzieci usuna.ł zakochana. w 
nim pannę. 

Daktylografka, usunięta z,e sk1ępu, nie 
przestawała się jednak Widywać z puzo 
nitsa.. Oboje kochankowie uplanowali u­
cieczkę, poprzedzoną romantycznem sa­
mobójstwem. Puzonista Rossi wynajął w 
pensjonacie Paul pokój, oznajmiając wła5 
cicielce, że do tego gniazdka przybędzie 
za kilka dni ze wsi jego żona. 

W nocy z 14 na 15 b. m. Leonilda Ca· 
pitani zniknęła ze swego domu symulu­
jąc samobójstwo w nurtach Tybru, rów­
nocześnie zbiegł od żony puzonista. 

Niedługo jednak trwała idylla w pen 
sjonacie Paul! Wyczytawszy w gaze­
tach wiadomość o domniemanym samo­
bójstwie Leonildy i łącząc to z naglcm 
zniknięciem męża, pani R.ossi udała się 
do komisarjatu, prosząc o odszukanie za 
kochanej pary. Po kilkunastugodzinnem 
poszukiwaniu udało się policji przyłapać 
daktylogrofkę i puzonistę w pensjonacie. 
Pannę Leonildę żywą odprowadzono do 
rodziców, a małżeństwo R.ossi spotkało 
się w komisarjacie. Puzonista, przybity 
takiem nieoczekiwanem zakończeniem 
sielanki i wzruszony dobrocią prawowi­
tej żony, powrócił na łono rodziny. 

Uspokoiwszy się, pracuje ·nadal w sklo 
pie, gra także na puzonie, ale słowo "mi­
łość" wykreślił ze swego słownika. 

Golarze boJkotują firmy .. 
Znany aktor filmowy Rudolf Valenti­

no, który do niedawna golil twarz, ostat­
nimi czasy zapuścił brodę. 

Jest mu z nią dobrze i co ważniejsze, 
eleganci włoscy, hiszpańscy i portugal­
scy naśladują artystę i zapuszczają bro­
dy. Fryzjerzy podnieśli gwałt. 

. Związki istniejące w państwach w-y­
mienionych zwróciły się do Valelltina z 
przedstawieniem strat na jakie ich nara­
ża moda przez niego wprowadzona. 

Przyczem oznajmili, że o ile nie ogoll 
brody i nie przywróci im straconej klijen 
teli, fryzjerzy i ich rodziny przestaną by 
wać w kinach na obrazach wystawio­
nych z jego udziałem. 

SAMOCHODEM PRZEZ SAHARĘ. 
Paryż, 23 grudnia. 

28 listopada francuska ekspedyc.ja sa 
mochodowa wyruszyła z miejscowości Co 
10mb - Bochar w podróż przez Saharę. 
Wyprawa ma się zatrzymać u zwrot.nika 
Dn. 14 grudnia automohile dotarły do jE 
zior.a Cied, przebywając przestrzeń 4 tys 
kilometrów w 16 dni. Po zatrzymaniu sit 
u jeziora. ekspedycja ruszyła dalej. 
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Się ku turalnie jeździć Nauczmy kolejami! 

I pod tym względem dalecy jeszcze jesteśmy od Europy Zachodniej. 
Stas:-asny .tę pod k.Wdym względem na-ch kol ejowy-ch ? Nie mówiąc już o o czem się sam s'z-czyci! Nie chodzi nam tura-1ną czasów IlIOwożytŁnych! Ludzi~ 

dorównać E1l!rOpie Zaohodnrej. Jest to iŁem, jalk rzadkOI kto n nas stosuje naj- jednaJk tyłko o jaki'egoś pana -X.! Chc- nie paani'ętają o tern, lIŻ w cia'S.Uym prze­
ambiąa m:achetna, maczeme jej dla roz prymitywniejsze zasady grzecznQści pod dlzi nam o ogół ' ludzi podróżujących w dziale spędzą jesz-cze szereg godzin, że 
,woju. naszych stoslllDików w !każdei dzie- czas jazdy, zastraszającym jest objaw P.olsce, kitórzy uważają, że z chwiJą, gdy po nich bę·clą jeździć i inni, sami ooo-zy­
Winie Test fli,e.zmiemie wi.eJIlcle, a jeśli braku poczucia estetyki i czystości po- ZIllajduią się w pociągu, wszeJkie prawa I dują sobie j ,ruzdę i jed'nocześnie wysta.­
IZ ambicją 'W parze idzie wytrwałość w dróŻDych w zachowaniu się w \'Y'agenie 1 u1wlerdzooe zasrucly pozo,stają w za- wla,ją sobie świa&ecltwo ni,e'ChJlu1'Stwa. 

pracy i odpowiednie zdo1n.ośd. możti- kolejowym. wies?=oo.1u a~ do końca podróży. Pod- gburowatości i prosiactwa! 
wemi staje. się wówczas wszelkie zmia- Dzieje się bCYWiem u naoS dziwna dość czas pockó~y dozwo'!!()'Ilem jesi wszystko, Ogół jadących w Polsce przyzwy. 
l1'Y ł mepszerua., 'W'Z3l0szą.0e kraj na~ na rzecz. Wytworzyło się poięcie, iż nie- opinja publiozna nie ma swych filji w po czaił się j'11Ż do tych st'OS'Un'ków, być mo­

WYŹ.s:te sz-creb1e ku!lJtmalne. &losowanie elementarn.ych pra wideł ciąga'chl że ździ:wi1łby się nawet, gd}"by pewne-
W dąrż,oości tej do dostosowania '~ycia greclJlloś-ci ł CZ'}"Stości podczaJS jazdy nie K'ilerując się takiemi poglądami ludzie go dnia zauwa~ył jalkąś zmianę, nie mo-
~ wymogów kumtwramych o.1.e zwraca- iest czemś karygodnym, lecz przeciwnie pchają s;,ę i spychają jeden drugiego gą jednak tego zro.zumieć i do tego przy, 
my jedna!k Cl'Lęstolkroć 1nt~ na sprawy azemś batt"a'ZO zwykłym, o CZ~ slę mó- przy wejściu i wyjściu z pociągu, me zwy·ozai'ć się cudzoziem-cy, jeżd'żą'Cy pał 
napoz6r ma.to m.aczące ł ndooooeniając wi nawet dość często, ale czego s1ę nie myśli nilkt o ustąpi.eniu miejS'Ca kobiecie sldemi ko:!ejami. 
spraw łych z:na-czenila nie uświadamia. gani. (ale w salonie giąć się trzeba w ukło- - Czy ~oor.zej wyglą,dają pociągi 'VI 

m~r sobie, ż~ kh jaSkJra'WlOŚć orzucać mo.że Mówi się o ludziach, że są dobrze Dach), Ikażdy o s"woiej jed'y'D.ie myś1i wy- Rosji bOllszewlc'kiej? - pytał mnie poe-
na lOJ1IS ciemne świJa.tŁło. wychowani, elegall'Ccy, e,stetlycZllli, raz- g odzie , choda.ż.by koszltem wszystJkkh go Men frrancuz. 

Nie ch0dz5. howliem tylko o ogólne prawi'a się nawet e tern i podczas jazdy otaczających. Odpowiedziałem mu, że jeri;eJ.ij oho. 
i ,OOlolury tycia !kultŁm-aJn,e;go, o stosowa- pociągiem, podlc~aJS gdy ci sami zacoo- N'ilklt się z tem nie t&, jesrt. to bo.wiem dzi o nasze st,o'sunlki to przypuszczam, 
me ogó1.nych DClIl'\ID. życia społeczeńsiw wują się tam w ten spQsób, jakgdyby o Zljawd~{!() rui nadtŁo zwykłe i. codzienne. że w naJjszybszytn czasie z,d~amy wy_ 
kulltura1nych, chodzi o stosowanie zasad żadnym życiu kulturalnym nie słyszeli Po wygodnym u.miiCS'ZCZeru.U się w prze- chować naszą puhlliczność .k!(),1 e.j ową. Wy 
zawsze l wszędzi.e, Q pamięltanie o nich nigdy! Sprze,czno,ść 1a z całokszłta.ltern dzo1al~, rOZlp'0czyna się zwykle roz,pakC'- chował teaik swoją pwbalczność, wycho­
w kaltcl:ym 'P~gÓ'lny.m wypadku. postępowania jecl!nosrteJk nie razi jednak wywanńe paczek pod!r6żny<:h i w3.:iJzek. wa ją i kolej! Nie jestem jednak pew-
~e odlchY'l~e 00 ogólnej tmr. wy nLkogo.. Nieskońozona mlość papierosów i papier- ny, czy IlIastąpi toO WkrÓlŁ<:e. Być może 

tycznej wszak morże postawić pod ogól- Mówi się, że pan X jest e~etą, ~e I kó.w z~szpec~ ~ kr,?tkim ~i.e tak prze długo jeszcze ~ot~wa ~ nim o'gól ~ 
uym znakiem zapytŁania cały nasz doro- bywa ozdJobą e1eganc'kloch sa:lonow, gdzte dz:tał, ze muiCma S1Ję on do ruedopOlLna- wszystko ZlrDZum,re l oceru. Ogół musI 
bek kuHUJr.Mny i D iłem zawsze trzeba pa ZJbiem się hogate towatt"zystwo, że ;es't n.iJa.. NledopaiJn<i papittcys6w, reszitki je- się jedna'k nauczyć ku1ttu.racr.rue jeż.dtzi'Ć 
mię1ać. patdzwy'CUli upT'Zle~my i grzeczny, nie dzerua, papiery - wszysrt.'ko to. rozsy- ~wlejam.j, pod tym względem d",1ecy je-

JaJk1le ~ad wriż.enie czyni na Z'WIl'acaią<: uwagi na pos1ępowamie tego'ż pane po ła'Wlkach i po półlkach - ohra.z sieśmy od Europy Za.chod'Ilrejl 
oud!z.oz.iemcach 1aWa W naszy-ch w,ago- X. będ~-ce w rażącej sprzecmoOŚcl z tem. natjarz.du Hunn6w na pociąg, zdobycz ku! Dol 

Obława na syrenę za Że­
lazną Bramą w Warszawie 
Wywiadowcy zobaczyli rybi ogon 

sterczący pod paltem. 
Warszawa. 23 grud:nia. 

IW hadadl miiejsllclch aJaJ Zella.zną Bramą 
p.a!OIOWał ruch przoe&świąlteCZlllY. Wśród 

gwaro, hałaJS.u i t!łoBru pn;elkUip!ld często­
kroć nie mogły opanować sytuacji, in­
nemi. słowy IIlbracily głowę", z czego ko 
rzysta.Ti ~o&zieje. t. 'ZW. "soopenfel­
dz.1iane". 

l1i&/llVlfi 
Nie warto się fatygować o 10 złotych!. .. 

Dla. ~omiCn131 rabUsiów urząd Pan L. S. zawe:zwał pe~ dni'a do _ Czemu p.an nie przy-chodzi do 
scredczy d~le.gO'Wał kilku wywiadowców, ~ , k • z.dun' .. r.ł."ł ? 
kitórzy ;ę1i przeC'?wza~ .się dwójkami po swe'6o n;e';'~~d:a zaa ;,~~ pieca p<m<:y A p1'OoSzę palIla _ odpowi.ada 
~aJD.ych publ~zlloS'Cll\ hata.ch. 0tt'\atL wywitezien&e gruzu? zdun za te patt"ę złOltych nre warto się 
. Uwagę "!'Y"'!!·sta.C.owctóulw zwrocÓilłga nał. - Zgodzimy się - odpowi-ed.lziJa! nawet fatygowa·ć. 
Aę pewna tueWJa a 'W ona w r sa' l. zdun :..... . d!nia 
Siedziała. Mo pchanym worku ł o thi- -: ,,~Ja pan~ w pme~gu. W~ec tego p. L. S" zaożyl pl'z..eci~ 
._._. od~-••. ~- ł ...s.: ~n USWlę p1iec Itak. ze ś!lJadu po lIUIm me 7J()- zdunoWi s,kargę w sądzie o wyłudzeme 
WIUI - IZ P s~ JeJ ~t'cm ·1V~ "'5" , stam.e 1 -" h 
ł:ywy, ll'UC'htiwy. wilgotny. • - , .• O z-'1,OIiy-c . 

Co pe'Wiea czas do 1k<Jbtety .mlIi.tały S T • ..fi No dob.ra - odpowi~1ał pan L: . ~ sądzie: . Czy oSlkarż'OOl'r piI"z'rzsn.aie 
się ~~ osoby. przewa!nre męt- ~ Ydo~ko mec'h pan :oapewoo ;utco p!'ZYl SIę, ze wyłudZił 10 złoty-ch od pana L. 

~..! Za" ..JA ki!lr ł6 urme pratCy. S .. "f.· .:II • 
C'Z'J1.Ul. • • .1IU~D.lWSlZY .z ADCł , '! a s w, _ A jakże _ wywodził dalej~, . - '%a1P p'ttJe . sęuzla.. . 
!!~1i_~.LI~:z;~C'ZDlśpe. i~le& N:porz~d- ;ub-o o siódmej j;e'9tem tuta4, poczem na- • ~!!:- ..fl.am.e sę&~1l0 - wZ1ąłem, ale 
~ y li ~ -. SIę leS'ZU1:e. tew1

fl- my~ się chd' i:rzekł: me "p'l1<.1!Z.l!1em.. 

&ta ~aia otazymane tow'ary' pod _ A ozy m~ prosić S'ZIUlownegD Sędzia. Me pieniędzy me zwróci-
~p6dnicą, a. ~ pęoz.niał z mepołło- pana o parę złotych a oonIto. liście i, rohaty przyjęte.j telŻ me wytlro-
Tą<:ąW~~' __ ,. • . Pan L. S. wyjął porttf~I i dał zduno- ndilŚcie. 

1W'01C»U1V"""Y me spU$ZCLil41 IZ D.1i!J wiJ 10 ddlych. Zdun. Taik. 
oka aż do zam1kmęcla bat Gdy bramy . OsIk' . k ' do" . pod - - - - - - - - Sędzia:ac.zony zoota1e SI azany 
7~~ ::umaI leJ . - Mija dzień ;eden, mira drugi zdtm 00. 2 dm arre-sZltu za wYłudzenie pienię-
&. oki an, clł ,g~i ~k się iednalk nn'e zjawia &0 pracy. Na trzeci &zy, ZWlI'oIt 10 zIł'OtŁych orarz na Z'apła'Ce-
mJJe~a~~L! :em, ~_ ., e. w e palIl L. S. spotyka zduna na uJ~cy i pyia: nie kemów sądowych. Allen. 
na !0ecy l SKle:rowa'l .... ę 'KU wy'JS'CIU. 

Lecz wywiadoWlcy cmwaB i jeden z 
olch za~ mu drogę. 

Miod~ec; na. widok: funkqanal"lju­
sza ~ Il"Z'Uciłł worelk na ziemię l dIał 
susa. 'W przeciwnym kierunilru. Ro:rucgł 
się gwizdek aaarmo:wy, ~ wywiwow 
cal wySkOCl'L'}"ł z bocmego pnzeiścia ~ ujął 
zbiega za pałę od pa&. 

Je.d:nocześmIe udaJłe się złapać przy 
~01llJOcy puh1icmoścl ową ruewiastę wy­
liaduiącą !la 'WlOrl!:u i geszaz.e ~edn.ą 0;50-

b'ę płci pięknej na1.eż'ą'Cą dlo. lkoOmpanji. 
W kom5lsMiacie sbwiea-dzono, ri;e są to 

"swpenfetdziaJrze ", t. ;. 7Jbo.&i,e}e trud:.. 
n.iący się I'lia:wod!owo 'OIk~ad.:anl:em skle­
pów i ikrallDów. Dama od wolika z,o'Wie 
się Rozalja Ga~koW'Ska (Wr·ocia 70), szyb 
~o[IJQIgi młodiria!ll jesif po'siada'czem pięk­
nego na:zw~ska - Sbams,ław J e'Jel! (żyt­
nia 27), a ,trzecia osoba okaz.ał'a się pan­
ną Wilktorią Górko (Pawia 96). 

Dla dzieci do lat 14 
czynne są z dniem 1 grudnia 24 r. 

STOI. Y różne orlllz KOSETKI 

K~M~Un ~UUnK~W( ·~k1;d"~;~;;;iiPi~Ukr 

I a~!uuaPoKle"[iyń~~i~~~ M~~ ~:a t 
Wiadomości udziela się w czwarki i soboty od godz. 9 do 
lle-j rano w szkole p. Marji Wesołkówny, Piotrkowska 84. 

B 

Janio ~O ~~rle~ania 

biurowy 
elegancko urządzony, 2 pokoje z tele­
fonem, w naj ruchliwszym punkcie przy 
ul. Piotrk?wskiej do wynajęcia. 
Ewentualnte bez mebli biurowych. 

Oferty sub .• Lokal biurowy" . 

Dr. med. Dr- med. 

BRAUN UiewiaUki 

Fenomenalny telepała 
angielski 

zdemaskował najłajniejsze 
myśli dziennikarza zagra­

nicznego. 
Prof. Myrray jest najświetniejszym te 

lepatą w AngIjL Przed 10 laty odkrył on 
w sobie przypadkowo te zdolności i od 
tego czasu zajmuje się odgadywaniem 
myśli ludzkich. 

Umiejętność jego jest zadziwiająca. 
Przed kilku dniami odbyło się zgroma 

dzenie w londyńskiem towarzystwie o­
kultystów. a wśród wielu zaproszonych 
gości znajdowali się uczeni lekarze. Nie 
brakło też polityków, dyplomatów i 
dziennikarzy. 

Po kilku brawurowych eksperymen, 
tach, jeden z zagranicznych dziennikarzy 
którego nazwiska nie wymieni:tją przez 
dyskrecję, zwrócił się do prof. Murray'a 
z prośbą, aby odgadł jego myśli. 

Znakomity telepata ujął go za rękę ł 
rzekł: 

- W tej chwili myśli pan o podróży 
do Paryża, gdzie spotka się pan z pewną 
młodą kobietą. 

Kobieta ta jest zamężna i okłamUje 
swego małżonka; nie powinien pan utrzy 
mywać z nią stosunków. 

Dziennikarz próbował przeczyć, ale 
prof. Murray mówił dalej: 

- Zwykle codziene myśli pańskie bu 
jają w innych sferach, Nienawidzi pan 
mojej ojczyzny i źle życzy anglikom. Nie 
raz rozważał pan w jaki sposób znisz­
czyć równowagę kraju i wywołać u nas 
zamęt. 

Na sali zapanowała głucha cisza. 
Jakkolwiek cudzoziemski dziennikarz 

oponował jak mógł najenergiczniej, prze 
cież utrwali10 się przekonanie, iż prof. 
Murray ma rację. 

NA CELE OśWIATOWE. 
W~póMzielni.a rob.oifmcza "Bruka'1"'Z" 

urządza w drugim dniu świąt t. j. '\II 

,czwartek mbawę w saH ho,lelu Man, 
teufla". II 

Z .miejskiego urzędu weterynaryjneg~ 
W hstopadzie rb. funkcjonarjusze miej. 
skiego urzędu weterynaryjnego dokonań 

.0g~łeI? 552 oględzin .sklepów, hal, staje.! 
obor 1 t. p., przyczem spisano 78 pro.to. 
kułów poHcyjnych. 

Oględziilly woa-ka wywołały nielada 
sensację wśród ipO'lkjanbów. Znalezi,ollio 
tam 49 ta,Jerzy, s.ukien;kę we1n~aną, far­
t1l!Ch per1&j'ooa,rlki, c.zap.kę c}"kHsMwkę, 
'dwa 5'Z1loU'l"'ki .k,m ali, łamigłówkę dziecin 
ną, pi-ęć pudełek fajerwer ków na cho[,n 
1kę, dwa kawał'ld wstążek, kubek ema;l­
iowany, słoilk kOrn1'szonów, pięć b:ry-

modny kredens, stół, 
pięć krzeseł i fo-
tel skórą kryte. 

Na targowiskach zbadano 1070 koni 
Na stacjach kolejowych - bydła roga' 
tego 743 stzuk, cieląt 94, owiec i kÓJ 
276, świń 2943 i t. d. 

Południowa Nr. 23 ~horoby skórne \Y/ rzeźni miejskiej zabito: bydła ro 
. Specjalista chorób t weneryczne. 1 l 

skórnych i wene. Przyjmuje od 4 do gatego 452 szt., cie ąt 952, owiec i kó: 

Ibw,a.n,ek, dwie lamki gumowe i żyw 
kaą>a.a ~i 1 kd~ 

nawrot 20, m. 6, III piętro. 
rycz'ly ch. Przyj- 8 popoł 567, trzody chlewnej 7963, koni 26. ~ 

ł 
muje od 8-10 i p6: .. rzeźni bałuckiej zabito: bydł.a r!()gate~( 

.. 

l 2 i .. Od 4 .. 8 _SienKIeWIcza 34 -2225 szt., cieląt ,907, owiec i kóz 2698
1 

trzo.dy chlewnej 27,0, kon,i 70. 



· ______________________________________ ~.~e~x~p~R~r.~.S~S~W~T~E~C~ZO~R~~~ __ ~ _____ .~-- -~-----____________ ~ ___ ~.~ 

4 

l) Malarz francuski, Bony, znalazł oryginalny sposób rozwiązania trudności mieszkaniowych! 
zakupił mianowicie starą barkę rybacką i urządził sobie w niej doskonałe mieszkanie, jak widać 
z drugiej z Holei fotografji. Fotograf ja trzecia przedstawia pomysł jeszcze prostszy: jest to łódf od­
wrócona do góry dnem, a pod nią "mieszka" pewien rybak z oKolic Calais. 

2) Ruiny cyrKu w pobliżu Rzymu, które będą odbudowane i odrestaurowane, jako wierna 
'Podobizna starożytnej budowli. 

3) Deputowany włoski Farinacci, przywódca grupy gorliwców faszystowskich. 
4) Nowa gwiazda amerykańskiego filmu: Betty Camp, która została obecnie zaangażowana do 

Paramount Pictures z pensją 300,000 dolarów rocznie. _ .... , 
Powodzenie Kiermasza na terja 2885 zł. 62 gr., radio-k,ollJcert 135 Osób na kiermaszu było 3419. 

K pl II MI k " zł. 90 gr. W szystkim, którzy pracą swą i ofia-" ro 'r e a . Dochodu czystego jeszcze nie obliczo- rami przyczyniH się do powodze.ma kie1"-
Zarząd "Kropli Mleka" zawiadamia, no, p.o.nieważ dużo biletów pozostaje do Imaszu, niemowlęta z "KTOpIi Mleka" go­

że uzyskano z biletów wejścia 4759 zł. I zaLnkas-owania. Zarząd po uk,ończeniu rąoo dziękują i proszą o urządzanie do-
50 gr: ze sprzedaży w kioskach 3426 zł. zbierania należności .ogłosi &zczejió'łowe rocznych przedgwiazdkowych kierma-
~ ~r'l cułJem.ia dała 1729 zł. 55 gr .• 10- sprawozdanie. szów. 

l Spłata dlugów 
zagranicznych,. 
Warsz. kor. "Expressu" telefonuje: 
~ roku 1925 ska1"b państwa polskie~ 

go, mLał do. zapłacenJa z tytt1,łu zobo,wią­
zan zagramcznych odsetki długów relje­
fo.~ch za lata 1922 - 1925 w sumie 30,8 
m;IJ.oo. zł. OTaz odsetki długu w Stanach 
Z)ednocz,onych za ten sam mniej więcej 
okres w sumie 222 milj.on. zł. Ogółem v.ry 
p.adło do wypłat z tytułu samych odse­
tek bez amorlyzacfi długów reljefowych 
252,8 miljon. zł. 

Na skutek przeprowadro:n.ych roko­
wań i zawartych w następst-Me układów 
o. kOlIlisoJidację długów w Anglji i Srf:.an. ' 
Z)'edooczop-ych w roku 1925 zgodnie 7. u­
'kładem loodyńskim z dnia 10 grudnia r 
b. wypadnie zapłacić na poczet apła~ 
długów reljefowych: w dniu 1 stycznia 
1925 roku 291,960 z:ł., łąeznie zatem 3 S 
milton. z:ł; zgodnie zaś z układem ~_ 
szyngbońslclm z dnia. 14 listopada rb. na 
poczet długów wobec ł"Zt\<łu SlaOOw Zjed 
noczonych pr%ypada do sap!aty w dwóch 
ratach 15 czerw:ca i 15 grudnia 1925 roku 
4,9 mil:jon. zł. 

Ogółem zgodnie z zawarle11l4 układa 
~mi o kOO.6otidaqi długów skarb państwa 
ma do Wypłacenia w roku 1925 tytułem 
procentów i amortyzacji długóW reljefo­
wych acgielsldego i am.erykańsklego 8 8 
milTon. zł. ' 

. Za~. na'leży, iż wniecióny dG 
sepnu pre.Jimnian budżetowy na rok 1925 
przewiduje na spłatę długów zagranicz­
nych sumę 28,7 mi·ljoo. zł., zawarte prze_ 
t() układy mmiejszą w prelimma'I'Z'U w r. 
1925 ·sumy prelwoln()wane o prawie 20 
miIjon.. zł. 

Z wyższej szkoły nauk 
ekonomicznych. 

Senat szkoły na posiedzeniu w dnIu. 
21 ~m .. rozpak~y:ł zł{)i;one dotychcza,s po­
dama ~ zakwallfiJwwał zgÓIą 200 kandy­
datów do przyjęcia. Kandydaci winni dJo 
dnia 5 sŁyc2J1.ia załatwić w sekretar jacie 
szkci'y (:Narl1łowicza 68) formalności wste 
pile i wnieść czesne za pierwsze półl1ocz~ 
'W' kwocie 75 złotych. 

Uwzgl~jąe. liczne prośby o 
przedłużeme zapisów, senat postanowił 
przyjmować jeszcze podania do ooia 10 
stycznia włącznie, wslrutek czego termin 
rozpoczęcia wykładów wyznaC2)Q1lO na 
poniedziałek dJn1a 19 siv.czn';'a goch 6 po 
południu. . . 

Uroczyste otwarcie szkoły nastąpi W 
niedzielę dnia 18 styczcia, aczkolwiek w 
latach następnych :rok akademicki roz­
poczynać się będzie 1 października. W 
;toku obecnym wykłady trwać będą za­
ledwie o jeden miesiąc krócej, gdyż eg­
zanUM. semestralne, które w latach na­
stępnych zajmować będą c.ały styczeń i 
czerw.i.ec. w roku bieżącym odł.ożone zo­
staną do września! a wykłady T'ozp:ocz-ę­
te 19 ·stycznia trwać będą bez prze'rwy 
do końca czerwca, 

Semestr pierwszy trwać będzie d6 
Wielkiej Nocy , a zaraz po świętach roz 
poczyna się semestr drugi. 

Sekretarjat szkoły (Narotowicza 68) 
w.mowi 5We czyntno:ści po świętach, dnia 
29 grudnia i czy.nny będzAe w dni pow­
szednie do godziny 6 wieczorem. 

Nadmienić należy, że czesne za se­
mestr wynosi złotych 75, a nie lSD, jak 
myLnie podano poprzedni,o. 

Poszukuje krewnych. 
w roku 1915 RGO oddała pod opi~ 

kę obywatelstwa w kutnowskiem dzie­
.ci. Niektóre z nich, dziś już ludzie 00r00-
li i samodzielni, pozostali na stałe na wsi 
jednakie tęsknią za swoimi z miasta i 
pra~ęliby wiedueć, co się z nimi dzieje. 

Poniżej podajemy nazwiska tych osób 
które poszukują .swych krewnYlCh: 

Strunisław Zurawski, lat 20, pracuje 
u gospodarza, po.szukuie matki i ;r,odzeń­
stwa. 

Józef WHczak, sierota, poszukuje braci 
Kazimierz Baranowski. poszukuje sio-

stry, _ 
AI'f,ons WHk'ow:ski poszuKuje wuja i 

ciotki 
M~1:"ia.nna Kraia, (bez oka) poszukuje 

rodzeństwa, 
Artur Berger ,poszukuje rodziy. 
Zygmunt Endlich poszukuje rodzilD:y 

Zofja Wyszobielska poszukuje rodziny 
Bliższych info:rmacji udziela p. &tar~ 

ścm Ma.rja Hejm.aoowa w l(utme. 



TEATR 

Motto: 
Ilet to marzeń, waszych, piękne paniet 
O sławie, scenie, kinie, ekranie 
Kończy się... w maUeńskim stanie. 

TEATR 

S 
I 

o 

, w czv/arłek dn. 25 grudnia r. b. premjera 
najbardziej sensacyjnego filmu spółczesnego: 

~!§!§f§?~-~~~~~~~~= (Szał filmowy) 

w ~ 30 gwiazd ekranu. 
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'Het < y Compso 
Nitta Nałdi 

bratrIee Joy 
May Me. Avoy 

Agnes Ayres 

w "HOLLYWOOD". 

Udział bio,rą: 
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eci! . 'd e Ji1t1j Ile 
Thoma3 Meighan 

- it -
C]r ,l-e Cllaplin 

Uoyd Hamilton 

a e, ' Y---
i wielu innych. 

Obraz wytwórni: Paramo ni" w New-Yorku J, • 

Początek przedstawień o g. 2 po poł. Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora. 


